2. 


Chamborda znsjduje u niego potwierdzenie, dowo- 
dzi li t hrabiego pisany do jednego z legitymistów, 


w którym wyraźnie upewnia, że nic takiego nie po- 
wiedział po powrocie swoim z Salzburga, do cze- 
goby prz'z niego nie był upoważniony. 

Przyspie zenie zwołania Izby zdawałoby się wró- 

_ żyć, że restauracya monarchii wyjdzie z walzi zwy- 
ciężko, bo kto się walki obawia, ten się nagle nie 
rwie do mój. Obliczaja wota na nowo, i przycho- 
dzą do takiego rezultatu: jest pewnych za monar- 
chia 361, za republiką 311, zostaje wshsjących 
się 34. jeśli z nich 30 przejdzie do lewicy a 14 
tyl o do monarctistów, wtenczas na 706 wotują- 
cy.h ci ostatni będą mieli 375, republika sie 331; 
róz: ica stanowiąca o losia przyszłego króle 44! 

Thiers, a każde jego słowo dziś mu przypomi- 
nane, wyrzekł był taki sąd o republice: „Prawią 

- wam codziennie: nie pragniemy Rzeczypospolité; 
krwicżorczćj, chcemy ją mieć spokojną i umiarko- 
wang. Otóż ci co utrzymują, że doświadczenie 
nieobjaśniło ostatecznie obu tych stron, popełnia- 
ją błąd nie do darowania. W przeciągu tych dzie- 
sigciu ostatnich lat, Franćya doznała próby nieza- 
przeczonćj, i dla tego mą ją w obrzydzeniu... Kie- 
dy jéj mówią o republice, cofa się w przerażeniu, 
albowiem wie, że jój rządy cechuje krew i głu- 
pota.“ 

A mimo tak surowego sądu, uporvie dziś ob- 
staje za mrzonką republiki, niby to zachowawczćj, 
a właściwie osobistój, bo ona mu gh drogg do 
możności rządzenia; a zapomina, iż obok jego u- 
miłowanćj Rzeczypospolitćj, są jeszcze inne: 

bonapartystowska Rouhera, 

postępowa Juliusza Favre, 

socyxlia czy internacyonalna Tolaina, 

nowych warstw społecznych Gambetty, 

komunistowska Ranca i Gambetty. 

loaczé; się rzecz ma z monarchią. Jest jedna, 
konstytucyjna, jed n król i jedna rodzina powoła- 
na do tronu. Napróżno Thiers spodziewa się, że 
kiedyś znowu uzyszcze dla siebie większość. Gdzie 
ją znajdzie? zapewne nie u radykalistów pracują- 
cych dla siebie, ani u bonapartystów, a nawet w 
przypadku  niedojścia monarchii, w obozie mo- 
narcbicznym napotka przeciwników, których za- 
wiódł zaufanie. 

To wcale nie przeszkadza jego dziennikowi Bien 
public uręczać, że jeśli marszałek Mac-Mahon nie 
przyjmie nadal władzy, znajdą się ludzie na wyso- 
kości stanowiska, co go zastąpić potrafią. Zapewne nie 
jen. Chanry rządca Algieruwyraźnie odmawiający te- 
go zaszczytu; nis Kazimierz Perrier z umysłu odjeż- 
dż jący na wieś, aby go nie wciągano do jakich ka- 
b.ł. Więc któż, Gróvy albo Thiers?... otóż właśnie 
dla braku ludzi zdaje się Thiersowi, że mu znowu 
f rtuna zabłyśnie. Niebezpieczną odgrywa rolę , łą- 
cząc się z radykalistami, bo stawia na kartę losy 
narodu i nie będzie mógł kiedyś jak Lamartine, 
gdy go obwiniano o pobłażanie burzycielom d. 15 
maja 1848 r., odpowiedzieć: Prawda, konspirowa- 
łem z buntem, tak jak konduktor konspiruje z 

iorunem. Dufaure pisał temi dniami z Charente 

oférieure do Thiersa, prosząc go, aby nie mieszał 
jego imienia w knowaniach z nieprzyjaciołmi po- 
rządku społecznego. 

Szkoda, prawdziwa szkoda, że wielu deputowa- 
nych z lewicy ną wiarę Thiersa ślepo idą w jego 
ślady i nie czekając dyskusyj, mogących ich obja- 
śnić, wcześnie oświadczają się za Republiką. Niechby 
przeczytali sprawiedliwe zdanie o niej w Times „Mo- 
narchia konstytucyjna, jaką jest angielska , jest 
formą rządu stokroć wyższą nad kolysajacy się 
ruch od anarchii do despotyzmu, kryjący się pod 
nazwą Rzeczypospolitej. 

Wybory na 16 listopada tylko w dwóch depar- 
tamentach (Aube i Seine Jnf.) oznaczone, o co się 
bardzo radykaliści gaiewają, bo rachując na więk- 
szość. pomnożyliby liczbę swych stronników w Iz- 
bie. Ministeryum dla ich wygody niechce przekro- 
czyć ustawy o wyborach i ściśle jej przestrzega. 

Manicypalność liońska ma być w zupełności od- 
daloną, bo jej skład nie daje żadnej rękojmi, aby 
przy pierwszej okoliczności nie podniosła buntu. 

Powiadają że minister wojny wydał rozkaz aby 
dowódzcy 18 korpusów dziś lub jutro najdalej, każ- 
dy na swojem znalazł się miejscu. Powiadają, że 
pułk piechoty pod dowództwem jenerała zajmie da- 
wny gmach Ciała prawodawczego w Paryżu. Może 
w przewidzeniu że opozycya usunąwszy się z Wer- 
salu chciałaby tu obradować na swoją rękę. 

Powindajg Pays i Gaulois, że dla przyczyn bar- 
dzo ważnych (zapewne po otrzymanem ostrzeżeniu) 
zmuszone są wiele zniżyć swój ton, ale to bynaj- 
mnmej nie jast dowodem, aby mieli bonapartyści 
ustamé od swych przekonań. 

J.źli po uchwaleniu monarchii, ministeryum po- 
stąpi sobi junacko, energicznie, to Francya przyj- 
mie ją z wdzięcznością i błogosławić będzie tym, 
co ją ochronilı od nikczemnego upadku. 


Kraków 28 paźdz. Izba handlowo-przemy- 
słowa kr. kowsks wybrała wczoraj wieczór posłem 
do R dy państwa p. Alberta Mendelsburga. 
Wybór ten zadowolni w wysokim stopniu wszystkich 
tych, którzy z posłem Zyblikiewiczem na czele 
»rzy»isywali wyborowi jednego z starozakonnych 
krakowski h zaaezenie polityczne — p. Mendels- 
hurg bowiem jest Izraelitą, a pod względem poli- 
tycz ym i narodowym należy do obozu pp. Samel- 
sona i Warschauera. 

Na 23 głosujących otrzymał p. Albert Men- 
delsburg, bankier i radzca miejski, 21 głosów. 


Wybory uzupełniające pięciu posłów na sejm 
krajowy z klasy wielkich posiadaczy gruntowych, 
mianowicie jedaego posła z byłego obwodu B rze- 
żańskiego, jednego posła z byłego obwodu Tar- 
nowskiego, jednego posła z byłego obwodu T ar- 
nopolskiego i dwóch posłów z byłego obwodu 
Sanockiego, rozpisują się na 19 listo- 
pada b. r. 

Wybory te odbędą się w Brzeżanach, Tarnowie, 
Tarnopolu i Sanoku, a o godzinach i lokalnościach, 
w których wybór będzie miał miejsce, zawiado- 
mieni będą wyborcy kartami legitymacyjnemi. 

Listy wyborców w wzmiankowanych czterech 0- 
kręgach wyborczych ogłasza się równocześnie w 
dzieaniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 20 paźdz. 1873. 


był 
dzi 


(E) Lwów 27 października. W Tarnopolu 
rozstrzygnął się wybór na korzyść stronnictwa naro- 
dowego; wybrany bowiem Dr Euzebiusz Czerkaw- 
ski znaczną większością bo 580 głosów przeciw 
kandydatowi Szomer Izraela Dr Kohnowi. Re- 
zultat ten o tyle bardziej cenić należy, ile że przy- 


zwyczailiśmy się uważać Tarnopol za siedlisko ju- 
daizmu od czasu ostatnich wyborów do Rady miej- 
skiej, w której skład weszła tam większość żydów. 

Mimo więc niesłychanej agitacyi ze strony żydów 
i świętojurców, nie udało im się przesadzić ani je- 
dnego antivarodoweg> kandydata z miast, gdyż pp 
Hónigsman w Kołomyi i Dr Landau w Brodach 
byliby i bez sojuszu z Swigtojurcami wybrani. Naj- 
lepiej na tym sojuszu wyszli Swigtojurcy, gdyż tyl- 
ko za pomocą współudziału żydów mogli uzyskać 
14 krzeseł poselskich. Żydzi zaś zyskali sobie nie- 
chęć przez ten sojusz z Swigtojurcami, który im 
niezdat sig do niczego. Dopiero teraz przyjdą za- 
pewne do poznania, jak bezsilnem jest stronnictwo 
św. Jura, jeżeli nie opiera się na ciemnym tłumie 
ludu wiejskiego. 

Jak się dowiaduję, wybór p. Ambrożego Ja- 
nowskiego z okręgu mniejszych posiadłości Żół- 
kiew-Sokal-Rawa ma byc zakwestyonowanym przez 
sen z powodu rozmaitych nielegalno- 
ści *). 

Dziś rozeszła się pogłoska, że p. Ziemiał- 
kowski w piśmie do Namiestnika zrzekł się 
mandatu lwowskiego. 

Przy zbliżającej się sesyi sejmowej przedsiębior- 
stwo biura stenograficznego oddał Wydział krajo- 
wy, podobnie jak zeszłego roku p. Polińskiemu, 
tutejszemu nauczycielowi stenografii, który już ze- 
szłego roku przy pomocy swych uczniów wywią- 
zał się ze swego zadania z zadowoleniem posłów 
i rewidentów stenograficznych sprawozdań. 


Sąd wyższy krakowski nadał posady kancelistów : 
w sądzie pow. w Gorlicach Edmundowi Smido- 
wiczowi, sierżantowi okregowemu obrony krajo: 
wej; w sądzie pow. w Przeworsku Karolowi Ko- 
walskiemu pisarzowi notaryalnemu; w sądzie 
pow. w Krynicy Adamowi Janowowi dyetaryu- 
szowi w sądzie obw. tarnowskim; wreszcie w sądzie 
pow. w Rozwadowie Michałowi Pirożkowi dye- 
taryuszowi w sądzie wyższym. 


Wieden 27 października. Onegdaj wybiera- 
ły miasta, wczoraj zaś Izby handlowe w Dalmacyi; 
obiedwie te kurye wybierają wspólnie dwóch de- 
putowanych, i wybrały dwóch wiernokonstytncyj- 
nych : burmistrza Begna i Bajamontego. 

Dziś wybierają Izby handlowa w Austryi Dolnej, 
Styryi i Galieyi, oraz wielka posiadłość na Mora- 
wie, Szląsku, Bukowinie i Tyrolu. Pierwsza grupa 
wybrać ma 7, druga 20 deputowanych. Dotychczas 
prócz wyboru z Izby handlowej krakowskiej, wia- 
domo tylko, iż w pierwszem ciele wyborczem wiel- 
kiej posiadłości na Bukowinie wybrany został ar- 
chimandryta Bendella, na Morawie zaś, gdzie 
wielka posiadłość wybiera 9 deputowanych, fede- 
ralni wstrzymali się od głosowania, kandydatami 
zaś wiernokonstytucyjnych są: Eichhof, Hopfen, 
Adolf Dubsky, Ernest Londou, Pillersdorff, Kübeck, 
Bela Kalnocky, Skrbensky, Józef Arcsin, i ci pra- 
wdopodobnie wskutek abstencyi pierwszych wybra- 
ni zostaną. 3 

— loba panów Rady państwa odbędzie pierwsze 
posiedzenie, jak doncsi Wiener Abenpost, 4 listo- 
pada o.godz. llej przed południem. 

— Wobec bliskiego terminu otwarcia Rady pań 
stwa, odbywają się coraz częściej posiedzenia Ra- 
dy ministrów i kovferancye w celu powzięcia sta- 
nowczych uchwał co do projektów, które mają być 
przedłożone parlamentowi. Uchwał te, jak donosi 
pölurzgdowy korespondent wiedeński do Bohemii, 
muszą zapaść wcześnie, gdyż mowa tronowa, któ- 
rą otwarta zostanie Rada państwa, poda szkic 
przyszłych czynności ustawodawezych., Korespon- 


dent zapewnia, że nowa ustawa o towarzystwach 


akcyjnych zostanie niezawodnie Radzie państwa 
przedłożoną, ale nie w tej formie, jaką podał j-- 
den z dzienników wiedeńskich, powtarzając pro- 


jekt w dawniejszym czasie ułożony. Doświadczenia 


nabyte w roku bieżącym, wymagają zupeluej mo- 
dyfikacyi tego projektu. 


Królestwo Polskie. 


Nowo mianowany administrator dyecezyi Kie- 
leckiej X. biskup Kuliński za pozwoleniem rządu 
objeżdża powierzoną mu dyecezyę celem udziela- 
nia Sakramentu bierzmowania. Od lat wielu zmar- 
ły X. biskup Majerczak nie mógł spełniać tych o- 
bowiązków pasterskich, i dopiero teraz zgodzono 
się na objazd dyecezyi przez nowo mianowanego 
biskupa, który jeszcze w sierpniu objeżdżał dye- 
cezyę swoją. 

Donoszą nam w tym względzie, że ludność 
wszędzie z gorącem uczuciem kupiła się około 
swego pasterza i tłumnie przystępowała do Sa- 
kramentu bierzmowania, mającego umocnić ją w 
wierze. W Dąbrowie Górniczej gdzie najprzód u- 
dał się X. biskup Kuliński, tłumy około 5,000 
wiernych oczekiwały przybycia i witały biskupa 
okrzykami i muzyką. X. Kuliński udał się zaraz 
do szybu Koszelewa ulicą z drzew ustrojoną, 
gdzie go przyjmowali: duchowieństwo, urzędnicy, 
górnicy i lud zebrany. Biskup miał mowę zastoso- 
waną do nieszczęśliwego zalewu wodą, jaki w tym 
roku nawiedziły kopalnią, a udzieliwszy błogosła- 
wieństwa, pieszo udał się do przyległego Ben- 
dzina. Tam znowu przyjmowany przez duchowień- 
stwo, mieszczan i wiernych, wstąpił na nieszpory 
do kościoła. W Będzinie bawił biskup 6 dni 
i przez ten czas niestrudzony niczem przeszło 
10,000 ludu bierzmował. Tysiące też ludu przy- 
bywało ze wszystkich stron do spowiedzi, i kilku- 
dziesięciu przybyłych księży ledwie wystarczyć 
mogli natłokowi wiernych cisnących się do spo- 
wiedzi. 

‚Po upływie tych 6 dni znowu odprowadzono 
biskupa X. Kulińskiego do dworca kolei, i że- 
gnano z rozrzewnieniem swego pasterza. 


n Ów 28 paźdz. Długo trwająca pogoda dozwala 
spieszyć się z asfaltowaniem ulic, ale sądzimy, że rozpo- 
czynanie teraz nowych robót nie zapewnia ich trwałości, 
z lada dzień może deszcz przeszkodzić robocie, a wia- 
pay że asfalt wylany na wilgotny podkład odchodz”. 

peźmione asfaltowanie było powodem spóźnionego da- 
wania na kilku ubocznych ulicach chodników, do czego 
użyto ciosów wyjętych z miejsc, gdzie daje się pokład 
asfaltowy. Teraz bowiem dopiero osadzone płyty, a nie 
obrukowane na krówędzi, usuwają się i będą wymagały 
drugiej roboty. Zwieziony dla odnowienia bruków kamień 


*) Gazeta Narodowa dowiaduje się że z protokó- 
łów wyborczych w Żółkwi i Sokalu ma się okazywać, 
iż nie p. Janowski ale p. Polanowski otrzymał wię- 
kszość, ( Red.) AOR? 


CZAS z Środy 29 Października 1873. 


zalega ulice a piasek zsypany na kupy, rozjeżdżany jest. 
Niech padnie deszcz, a ulice założone kamieniem i za- 
sypane piaskiem z niedokończonemi chodnikami, nie 
będą do przebycia. Do naprawy bruków uszkodzonych 
wzięto się także temi dniami, jak w ulicy Floryańskiej 
Na skręcie z ulicy Wiślnej do Gołębiej chodnik po- 
psuty. 

— Na ulicy $. Marka stangły już trzy nowe domy 
wzniesione przez bank budowli i parcelacyi, a za Nową 
Bramą, od ulic Polnej i Starowiślnej ten sam bank 
wyprowadził już wielki dom narożny pod dach; na u- 
kończeniu są również trzy wielkie domy przez ten bank 
budowane na Kleparzu przy nlicy Szlakowej. 

— Kasa oszczędności i bank zastawniczy, które dotąd 
zostawały w domu Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy Kleparzu na plantacyach, przeniesione zostały 
do domu zwanego dawniej „Konsumcyą,* gdyż mieścił 
się tam niegdyś urząd konsumcyjny, pod Nową Bramą 
na rogu ulicy Sgo Rocha. Dom ten odnowiony, ma dziś 
po zniesieniu wewnętrznych schodów,. dogodny przystęp 
a lokale kasy i banku zastawniczego oraz składy umie- 
szczone w nim dostatnio, wygodnie i bezpiecznie. Na 
pierwszem piętrze znajduje sią kancelarya Izby han- 
dlowej. 


— Dla księży unickich wygnanych z dyecezyi Chełm- | — 


skiej otrzymaliśmy od N.N. 25 złr. 

— W bieżącym roku szkolnym uczęszcza do krakow- 
skich średnich zakładów. naukowych 191 uczniów i u- 
czennic wyznania mojżeszowego, a mianowicie : 

do Seminaryum pedag. żeńskiego 17 uczennic 
do Gimnazyum Śej Amy... . 28 uczniów 
do Gimnazyum Śgo Jacka . . . 77 uczniów 
do Wyższej szkoły realnej . . . 69 uczniów 

Z tych pochodzi: z okolic Krakowa 10, z Galicyi 12, 
z Królestwa Polskiego 9, ze Szląska austr. 1, z Mora- 
wy 1. W ubiegłym roku szkolnym wynosiła liczba mło- 
dzieży żydowskiej 180, 

— Wyszedł właśnie w drukarni pod firmą Leona 
Paszkowskiego pierwszy poszyt dzieła ilustrowanego 
„Przegląd wystawy powszechnej wiedeńskiej, w za- 
kresie przedmiotów rolnictwa i przemysłu rolniczego“ 
przez Zygmunta Jaroszewskiego i Ludwika Dą- 
browskiego. W formacie wielkiej ćwiartki czy też 
małego folio, poszyt ten obejmuje 80 stronnic na dwo- 
je przedzielonych tekstu i 20 stronnic ogłoszeń pry- 
watnych. Sam tytuł wskazuje, iż autorowie mieli głó- 
wny wzgląd na rolnictwo i przemysł bezpośrednio z nim 
wiążący się, i ten tylko dział wystawy opisywali, ob- 
jaśniając go licznemi drzeworytami. Poszyt pierwszy 
mieści też w sobie, oprócz wstępu opatrzonego wido- 
kiem pałacu wystawy wiedeńskiej, a traktvjącego hi- 
storyg wystaw, a między niemi i niniejszą, opis rolni- 
czego działu wystawy i chaty wiejskiej w Galicyi 
z drzeworytem i następujące przedmioty: Przegląd wy- 
stawy rolniczej krajami, z drzeworytami; Wycieczka 
agronomiczna do Kolina w Czechach; Stała wystawa 
bydła z 16 rycinami bydła; Machiny i narzędzia 
rolnicze z licznemi rycinami. Zeszytów takich wyjdzie 
jeszcze dwa, Razem tworzyć one będą dzieło wartości 
nie chwilowej i przemijającej, lecz jako krytycznie opra- 
cowany pogląd na obecny stan rolnictwa i najświeższe 
jego wyniki, praktycznie rolnikom wyłuszczony. Wyda- 
nie jest wspaniałe, drzeworyty czyste i piękne, w War- 
szawie wykonane. 

— P. Gerson Staubsinger handlarz, złożył w policyi 
cztery nitki korali, które dziś w południe znalazł w 
pobliżu jatek rzeźniczych. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj na Klepa- 
rzu Jana Sienkiewicza i Aleksandra Haberskiego, pod- 
rostków, którzy wybili okña w jednym domu, oraz 
Stanisława Burligę, neznia fzeZniczego, który ukradiszy 
swemu majstrowi kilka reńsk'ch, uciekł. Dziś ranc 
przytrzymano przy ulicy Sw. Filipa pod L. 136 na 
Kleparzu Wiktoryę Gałasińską wyrobnicę, gdy wyno- 
siła ze strychu bieliznę. 

— dasto 26g0 października. 

(K. J.) Dnia 22 b. m. ukonstytuowała się nowa 
Rada miejska po nabożeństwie, które prałat X. Paszyń- 
ski przy asystencyi duchowieństwa celebrował, a ama- 
torowie mszę łacińską wykonali. 

Posiedzenie zagaił nowo po raz trzeci wybrany bur- 
mistrz p. Antoni Koralewski, dziękując naprzód za zau- 
fanie w nim położone i oświadczył, że przedewszystkiem 
zajmie się założeniem bursy dla ubogiej uczącej się 
młodzieży i na ten cel przeznacza z własnej kieszeni 
300 złr., prócz tego nie będzie szczędził wpływu i sta- 
rań, aby dzieło to przyszło wkrótce drogą dobrowolnych 
składek do skutku, 

Znając wytrwałość burmistrza, wierzymy, że wkrótce 
powstanie nowy ten zakład, jak powstało gimnazyum, 
kasa oszczędności i zaliczkowa, będące jego dziełem, 
gdy nie szczędził t.udéw i kosztów, by pozyskać dla 
miasta załogę i biuro telegraficzne. Mimo ofiarowanej 
sobie za przeszłej kadencyi remuneracyi i obszernego 
mieszkania, zostawszy naczelnikiem biura banku wło- 
ściańskiego, z takowych rezygnował, remuneracyą zaś 
obdzielił urzędników magistratu. | 

— W nocy 14go października nawiedzony został 
Petersburg wielkim wylewem, któremu nie było ró- 
wnego od pamiętnej powodzi w r. 1824. Już od po- 
czątku jesieni panował wiatr południowo-zachodni, któ- 
ry we wrześniu trzy razy przybytek wody sprawiał. 
W nocy zaś 14go b. m. po nadzwyczaj ciepłym dniu 
powstał . atarczywy wicher, który napędził napływ wo- 
dy o 9 stóp nad stan zwykły, ale w r. 1824 woda 
podniosła się aż o 18 stóp. Tym zaś razem jak i wte- 
dy przybytek ten był tak nagły, iż woda poderwała 
mosty i rzuciła statki na wybrzeża, oraz poniosła je 
w ulice. Statki rzucone na budynki, częścią rozbiły 
się, częścią uszkodziły domy. Najwięcej szkody zrzą- 
dził wylew na Wasilim Ostrowie. Mieszkańcy musieli 
uchodzić z dolnych mieszkań, które woda napełniła. 
Wicher nadto zrywał dachy z domów i wyrywał lub 
łamał drzewa. Most Litejnaja rozerwany na dwoje na- 
gnanemi na niego statkami, wyrzucony został na ulicę. 
Około godz. 3ej w nocy zmienił się kierunek wiatru, 
co równocześnie spowodowało nagły spadek wód. Po 
opadnięciu wody w porcie wiele galarów, łodzi a na- 
wet większych statków zostało na ulicy. W niektórych 
okolicach Wasilego Ostrowu, woda jeszcze 15g0 po 
południu stała. Szkody są bardzo wielkie tak w stat- 
kach i ich ładunku, jak w drzewie opałowem i budo- 
wlach. Między Kronstadtem i Carskiem Siołem wielkie 
sprawił wylew straty. É 

— Dnia 27 października pochmurno, po południu 
mały deszcz; termometr od 44 doszedł od 7:6 R. Ba- 
rometr ciągle idzie w górę; dnia 28 października o go- 
dzinie 6ej rano stan jego był 333°15, termometru 2°8 R. 
Wiatr północno-wschodni. 

— We Środę dnia 29 października: Śgo Narcyza 
biskupa. ` 


cc, 

KONCERT. Wczoraj odbył się w sali hotelu saskie- 
go koncert na skrzypcach znanego i wysoko cenionego 
kapelmistrza p. Hocka, który opuszczając miasto na- 
sze, gdzie powszechnej doznawał sympatyi, chciał w ten 
sposób pożegnać publiczność. Dość było spojrzeć na za- 
pełnioną słuchaczami salę, aby się przekonać ilu kon- 
certant miał zwolenników, dość było słyszeć rzęsiste o- 
klaski za każdem jego wstąpieniem na estradę i kilka- 
krotny grzmot ich po każdem z niej jego zejściu, aby mieć 


wyobrażenie jak gra jego elektryczne wywiera działanie. 
P. Hock obok zewnętrznej strony, którą znamionuje 
rzadka gracya w prowadzeniu smyczka, posiada niezwy- 
kłą siłę i brawurę w wykonaniu a zapał jaki go unosi 
zdaje się igrać z technicznemi trudnościami instrumentu. 
Koncert rozpoczął się uwerturą z „Oberon* Webera, 
którą wykonała z zwykłą precyzyą orkiestra pułku ks, 
pruskiego pod kierunkiem kapelmistrza swego p. Schin- 
delarza, poczem p. Hock odegrał „concert militaire* Li- 
pińskiego, a następnie „Trio“ przez Reineke na skrzy- 
pce, fortepian i wiolonczelę. Na fortepianie dał się sły- 
szeć p. Hofmann znany u nas jako wirtuoz; na wiolen- 
czeli p. Strnat pierwszy uczeń Konserwatoryum prags- 
kiego. Po powtórnem odegranin przez orkiestrę uwer- 
tury z „Mignon* Thomasa, koncertant wykonał z towa- 
rzyszeniem orkiestry kompozycyę Ernsta „Allegro pathe- 
tique“ która prawdziwy wywołała zapał w publiczności 
nie chcącej zakończyć oklasków i w części powtórzoną 
została. Koncert zamknęło odegranie przez p. Hocka 
„Tańców węgierskich“, objęty zaś programem śpiew p. 
Majeranowskiej, dla jej nagłego zachrypnięcia nie mógł 
z żalem publiczności dojść do skutku i urozmaicić zaj- 
mujących produkcyi koncertu. 


Przerwane dla braku miejsca 
sprawozdanie z posiedzenia 20 b. 
kończy: 

Jenerał Coffinières, lat 62. 

Twierdza Metz miała właśnie uzupełnić swoje dzieła 
fortyfikacyjne; pod względem służby była w stanie za- 
dowalającym. Co się tyczy mnie osobiście, jeden tylko 
otrzymałem rozkaz w chwili objęcia dowództwa przez 
marszałka, rozkaz stawiania mostów. Rozkaz ten otrzy- 
małem ustnie od cesarza 8go. Lecz nieprzewidziana 
powódź zaszła w owej chwili. 

Prezes. Wszak 13go zawiadomiłeś pan marszałka 
o wezbraniu Mozelli i przeszkodach jakieś pan napoty- 
kał. 

Coffinidres. Tak jest, udałem się do zamku Corny 
aby marszałkowi powiedzieć że niepodobna rozpocząć 
ruch przed 14ym z rana. 

Prezes. Pan nie otrzymałeś rozkazu stawiania mo- 
stów powyżej Metz ? 

Coffinidres. Nie, nie byłbym sobie pozwolił tego 
czynić, była to rzecz główno dowodzącego. 

„Prezes. Jaka była załoga Metz 1380. 

Coffiniéres. Prawie żadna. 7go wysłano do Metz 
dywizyę. W mieście miałem tylko rozrzucone oddziały 
80u lub 100 rozmaitych korpusów. 

Prezes. Nie wiedziałeś pan przez stosunki swe z 
cesarzem i jeneralnym majorem o rozkazach i przęciw- 
rozkazach ? e 

Coffinieres. Nie, lecz cesarz miał zawsze jednę 
myśl przeprawienia armii na lewy brzeg Mozeli. 

Jenerał Chabaud Latour członek sądu (do 
świadka). O której godzinie robota około mostów zo- 
stała ukończoną 14g0? 

Coffiniéres. Trudno mi odpowiedzieć na to py- 
tanie, gdyż stawiano 15 mostów, lecz było to zrana. 

Świadkowie następni wyświecają inną stronę sprawy 
mianowicie co do wizyty marszałkowej Bazaine oddanej 
panu Keratry i jej następstw. 

Hr. Keratry lat 47. Po upadku Metzu, przerażo- 
ny byłem jak wszyscy, lecz nie dawałem wiary oskar- 
żeniom, jakie się słyszeć dawały przeciw marszałkowi. 
Zawiadamiając przeto komisyę śledczą o odwiedzinach 
marszałkowej, jakiemi mnie zaszczyciła, nie miałem in- 
nego celu jak wykryć prawdę, którą poczytywałem za 
zaszczytną dla marszałka Bazaina. Było to 2 sierpnia, 
o godzinie 8ej z rana, gdy marszałkowa odwiedziła 
mnie i moją żonę. Chciała ona mówić ze mną na 080- 
bności i oświadczyła mi że marszałek mówi, iż obe- 
cność cesarza szkodzi interesom armii i że marszałek 
pragnie się usunąć. Prosiła mnie aby udzielić mniej- 
szości to postanowienie. 

Wśród dnia zakomunikowałem kolegom moim com 
się dowiedział zrana i rozbieraliśmy rzecz tę, có po- 
świadcza wywód słowny naszego posiedzenia sporządzo- 
ny przez mego kolegę p. Magnin. Kilku członków wa- 
hało się proponować marszałka na naczelne dowództwo 
z powodów przesądów przeciw marszałkowi Bazainówi, 
odnoszących się do wyprawy mexykańskiej; zgodzono 
się zresztą na to że p. p. Jul. Favre, Ernest Picard i 
ja wydelegowani zostaniemy aby prosić ministra wojny, 
iżby Bazaine postawiony był na czele armii. Krok nasz 
miał również na celu aby pomówić znim orozdaniu broni 
gwardyom ruchomym. Marszałek Palikao zawiadomił 
nas że myślą jego było również, aby naczelnictwo do- 
stało się Bazainowi. Dodał że postanowionem jest aby 
Marszałek Mac-Mahon szedł na spotkanie Bazaina. Gdy 
mnie komisya śledcza powołała, nie poczuwałem tej 0- 
kolicznoéci.} 

W chwili gdy złożyłem to zeznanie, otrzymałem w 
Marsylii odwiedziny marszałkowej, powiedziała mi że 


nigdy marszałek nie objawił jej chęci przyjęcia do- P 


wództwa, że jeżeli mnie odwiedziła to tylko przez grze- 
czność. Odpowiedziałem że skoro marszałek twierdzi że 
taki był jego zamiar, nikt o tem nie wątpi, lecz że 
niemogę zmieniać mego zeznania, gdyż pewny jestem 
mojej pamięci. W istocie jeżeli miałem kiedy stosunki 
z marszałkiem, musiały one być zerwane. Wtedy zapropo- 
nowałem detronizacyę Napoleona III, a rozmowa między 
marszałkiem i mną pod tym względem zmieniła nasze 
dawniejsze stosunki. 

W tych okolicznościach wizyta marszałkowej nie mo- 
gła być prostą grzecznością, tem bardziej że marszał- 
kowa żądała mówić ze mną na osobności. Przypomnia- 
łem jej to i obstawałem przy dokładności moich wspom- 
nień. 

Lachaud. Czytam w drukowanej deklaracyi pana 
Kóratry w pisanem jego zeznaniu, że udzielił p. Jul. 
Favrowi i ministrowi wojny szczegółów >o marszałkowej 
Bazaine. Czy jest pewny że zawiadomił ministra wojny 
o tym kroku? 

Kóratry. Nie zdawało mi się potrzebnem zawia- 
damiać o tem ministra wojny, ani wskazywać szcze- 
góły wizyty. 

Lachaud. Nie mogę nalegać, lecz trzymam się 
tego co jest pisane i podpisane, oraz protestacyi mar- 
szałkowej. 

Kóratry. Nie miałem powodów komunikowania 
deklaracyi marszałkowej, gdybym przez nią samą nie był 
do tego wezwany. 

Lachaud. Ustawa zabrania mi dyskusyi — ogra- 
niczę się więc na zapytaniu Swiadka, czy zakomu- 
nikował panu Jul. Favrowi rozmowę, jaką miał z mar- 
azałkową ? ; 

Obrońca czyta zeznanie, z którego wynika, że Ba- 
zaine miał oświadczyć według słów jego żony, że nie- 
chce dalej słuchać cesarza. > i 

Kératry. W zeznaniu mojem powiedziałem, że 
według słów marszatkowej, Bazaine zamierzal wziąść 
dymisyę, gdyż obecność cesarza szkodzi operacyom, 
Następnie zwierzono się z tem w obec 26 czy 27 de- 
putowanych. 

Obrońca. Czy powiedział w obec tych 26 depu- 
towanych, że nie chce dalej słuchać cesarza? 


Kóratry. Powiedziałem, że marszałek woli się 
cofugé, aniżeli przyjmować odpowiedzialność za ope- 
racye. 

Marszałek protestuje przeciw przypisywanym mu 7a- 
miarom i doniosłości kroku marszałkowej. 

Prezes. Mam przedłożyć deklaracyg marszałkowej, 
która może być wysłuchaną tylko z mocy mojej dyskre- 
cyonalnej władzy. 

Marszałkowa oświadcza: Odwiedziłam p. Kóratry z 
rady cesarzowej. Prosiłam go o zdanie 0 wypadkach. 
P. Kóratry powiedział mi, że marszałek dobrzeby zro- 
bił, gdyby się odłączył od cesarza. Myśl ta pochodzi 
od niego, nie odemnie. : 

Kératry. Przeczę stanowczo, aby mi marszałkowa 
mówiła o losie dynastyi cesarskiej, i zdumiewam się 
nad tem twierdzeniem. 


Prezes. Należy zamknąć rozprawę obcą faktom 
zajmującym sąd. 
Jul. Faye. Pojmowałem od jakiegoś czasu niedo- 


stateczność cesarskiego dowództwa. Jeszcze przed pierw- 
szą klęską podzielałem myśl tę z memi przyjaciołmi po- 
litycznymi. Udalem się w tym celu do prezesa, p. 
Schneidra, prosząc go, aby za pośrednictwem cesarzowej 
uprzedził cesarza, że pragniemy widzieć naczelne do- 
wództwo w innych rękach. Rezultatem naszych narad 
było, że Bazaine będzie najwłaściwszym pod tym 
względem. 

Lachaud. Czy p. Favre przypomina sobie, aby 
był słyszał z ust p. Kóratry o zamiarze marszałka 
cofnięcia się i o kroku marszałkowej potwierdzającej tę 
myśl. 

Jul. Favre. Przypominam sobie, że krok marszał- 
kowej, o którym mówił p. Kóratry, miał na celu o- 
świadczyć, że marszałek chętnie przyjmie dowództwo. 

Lachaud. Mam list p. Favra do marszałkowej, 
w którym pisze, że nie przypomina sobie, co p. Kóra- 
try mówił o marszałkowej. (Odczytuje list.) 

Karol Cousin-Montauban hr. Palikao, 
77 lat. Znam marszałka od roku 1832 i znałem go 
jako uczciwego i rozumnegó człowieka. Marszałkowa 
przytoczyła mi ustęp zeznań przed komisyą śledczą, 
zapytując mnie, ile jest prawdy w słowach p. Kóratry ? 
Twierdził on, że był u mnie z p. Favrem i Picardem 
w kwestyi uzbrojeń, Miał mnie zawezwać — pro- 
testuję przeciw temu wyrazowi! — abym cofnął do- 
wództwo cesarza. Nie znam p. Kóratry, lecz powinien 
wiedzieć jako szlachcic, do czego obowiązuje przysięga. 
Jeżeli p. Kóratry tak do mnie mówił, dla czegoź p. 
Favre nie wspomniał o tak ważnym fakcie w książce o 
wypadkach tej epoki? P. Picard nie mówi o tem rö- 
wnież, pozostaje tylko p. Kóratry.  Odpowiedziałem 
marszałkowej, że to klamstwo. 

Palikao odchodząc, zbliżył się do marszałka Bazaina 
i uścisnął mu rękę. 

Posiedzenie kończy się o godzinie 5ej. 


darst 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 27 i 28go października. 

O wczorajszym targu na Baranie, tylko tyle powie- 
dzieć można, że pod względem dowozu i to szczególniej 
z większych posiadłości był bardzo mały, właściciele 
zajęci tak robotami w polach, jako też i omłotem, nie 
wiele jeszcze wysyłają zboża na targ. 

Największe zakupna robiły młyny parowe blisko gra- 
nicy położone, wysyłając następnie mąkę w głąb Kon- 
gresówki. Tutejsi kupcy zbożowi, nie wielkie porobiłi 
zakupna. 

Płacono za pszenicę czerwoną 234 f.: od 50 do 56:— 
złp., białą od 52 do 58:— złp., żyto 220 f. od 37 do 
42 złp., jęczmień 193 funt. od 27 do 31 złp., owies 
138 f. od 14 do 16", złp. 

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim był dosyć oży- 
wiony, zakupna robiono nietylko do młynów parowych 
podgórskich ale [także i do Prus, szczególniej piękna 
pszenica była poszukiwana, jak również i jęczmień do 
browarów, żyto więcej było zaniedbane. Owies zakupy- 
wano na wywóz do Prus. Ceny w ogóle nie wielkiej 
uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12:50 
do 13°50, białą od 13:— do 14—, poślednią od 11°50 
do 12:—, żyto na wagę 160 f. od 10:— do 10:20, 
pośledniejsze od 9:50 do 10.—, jęczmień 140 f. od 7:50 
do 7:75, pośledni od 7:— do 7:25, owies na wagę 
100 funt. od od 4*10 do 4'25 złr., za koniczyng czer- 
wong na 150 f. żądano po 48 złr., lecz nie znajdowała 
kupców. 


Peszt 25 października. (Targ zbożowy). 

Obrót w pszenicy słaby. Odbiorcy rezerwowali się. 
Żyto mdło, jęczmień cena stała. 

Placono za pszenicę na 81 funtów po 6:90 na 82 f. 
po 7:15, na 83 f. po 7:25, na 84 f. po 7:35, na 85 f. 
o 7:50 na 86 funt. po 7°60, na 87 fant. po 7:60, za 
100 f. cłowych; żyto na 80 f. po 5°25 do 5:35; jęcz- 
mień od 3°70 do 3:85 za 70 funt.; owies od 2— do 
2:05 za 50 funt., szmalcu cetnar po 40 do 41 złr. 


Wrocław 25 października. 


Płacono za pszenicę na 88 funt. po 265 srgr., żyto 
na 84 funt. po 222 srgr.; owies na 50 f. po 156 sr.; 
rzepak na 150 funtów brutto po 235 srgr.; olej po 19?/, 
tal.; spirytus na 100 Trall. po 24'/, talarów. 


Tygodnik finansowy, 


Nowe zakupna złota do mennic niemieckich w 
ilości 500,000 funtów szterlingów i rozpoczynająca 
się przemysłowa kampania zimowa, zaczęły wy- 
czerpywać rezerwy banku angielskiego, co spowo- 
dowało ponowne podniesienie dyskonta. Prywatne 
dyskonto, acz znacznie niższe, wzrasta stopniowo 
za bankowem. Nie oddziaływa to jednak dotąd 
zbyt silnie na giełdę angielską, która trzyma się 
w dosyć równej mierze. 

Podniesienie dyskonta angielskiego, obudzająca 
się na nowo działalność przemysłowa, przygoto- 
wania w handlu zbożowym do rychłego zakupna 
nicdostajacego zboża, przytem zabiegi partyi mo- 
parchicznej na giełdzie paryskiej, dążące do pod- 
szrubowywania kursu rent francuskich w znacze- 
niu Leda demonstracyi = korzyść legitymi- 
zmu, wpłynęły silnie na nagłe wyczerpnięcie rē- 
zerw banku francuskiego. Nie tylko więc dyskonto 
bankowe musiało zostać podwyższonem, ale panu- 
e nawet obawa o wystarczalność funduszów ban- 

owych. Podług statutu, bank francuski może wy- 
puszczać asygnat za 3 miliardy dwakroć sto ty- 
sięcy milionów franków. Zostające obecnie w obie- 
gu asygnaty zbliżają się do tej ostatecznej grani- 
cy, tak, że zapewniano już na giełdzie paryskiej, 
że rząd, z obawy o możliwość przesilenia, zwoła 
nieco rychlej izbę deputowanych i zaraz przy roz- 
poczęciu posiedzeń wystąpi z wnioskiem do usta- 
wy nadającej bankowi prawo wypuszczania asy- 
gnat aż do półczwarta miliarda, tj. o 300 milio- 
nów franków więcej niż obecnie. 


Zabiegi monarchistów na giełdzie paryskiej od- 
noszą dotąd skutek pomyślny. Pożyczka z r. 1872, 
która podług ich programu w chwili najpewniej- 
szego powodzenia w zabiegach politycznych ma 
dojść do 94, doszła już rzeczywiście do 93.65. 
Wytężanie to wszystkich sił na renty francuskie, 
oddziaływa niekorzystnie na papiery zagraniczne, 
które Francya dawniej lubiła kupować, a które o- 
becnie sprzedaje, żeby zyskać grosz gotowy na 
podtrzymywanie wzrostu w kursie rent francuskich. 
J + to jedną z przeważnych przyczyn, dla której 
icianowicie lombardy stoją obecnie tak nisko. Spa- 
danie zaś jednego papieru kolejowego, ciągnie za 
sobą powszechne obniżenie wszystkich kolejowych, 
co się na wszystkich giełdach, a mianowicie na 
wiedeńskiej uczuć daje. 

Sprawa banku Quistorpa nie oddziałała tak sze- 
roko na giełdę berlińską jak się tego z początku 
obawiano. Oprócz banków i innych przedsiębiorstw 
w ścisłym związku z głównym jego bankiem zosta- 
jących, wszystkie inne papiery pozostały przy zwy- 

m swym kursie, a chwilowe oscylacye ich są 
tylko wynikiem chwiejnego położenia na targu pie- 
niężnym. Bank berliński wszedł na dawny swój tor 
stanowczego oddalania weksli czysto- finansowych, 
a obroty kredytu prywatnego nie zawsze zdołają 
podtrzymywać kursa w równej mierze. Restrykcye 
banku pruskiego i wynikający ztąd brak pieniędzy 
w obrotach kredytowych najsmutniej podziałały na 
najstarszą z instytucyj polskich pod zaborem pru- 
skim. Towarzystwo akcyjne Tellus, posiadając wy- 
starczające, ale nie łatwe do uruchomienia aktywa, 
upadło w ciągu ubiegłego tygodnia jedynie przez 
nagłe ściśnienie ogólnego kredytu. Chociaż sg wi- 
doki, że drogą układu z wierzycielami, będzie mo- 
gło niezadługo znów podjąć swe czynności, upadek 
jego nie obejdzie się ase bez sprowadzenia nie- 
jednej klęski pod względem ekonomicznym na Księ 
stwo poznańskie, które pod innemi względami już 
tak silnie w ostatnich czasach ucierpiało. 

Ogólny brak pieniędzy objawiający się na wszy- 
stkich targach europejskich oddziaływa nader fa- 
taloie na giełdę wiedeńską. Odbiersjąc jej coraz 
bardziej wszelkie widoki pomocy wyczekiwanej ze 
strony obcych kapitałów, odbiera resztę otuchy u- 
siłowaniom miejscowym i pomnaża bezradność 
wkradającą się coraz szerzej we wszystkie stosunki. 


Wieden 27 października. 


Proces rozkładowy, który od tak dawna uważa- 
liśmy za nieunikaiong konieczność, coraz szybciej 
postępuje naprzód. Może być, że jak to już kilka 
razy się zdarzyło, przerwie go jaka krótka pauza. 
lecz zdaniem mojem, nic go nie powstrzyma. Z 
rozpadajgcego się gmachu coś się w końcu pozo- 
stanie, ale co i jak wiele, tego na teraz jeszcze 
oznaczyć niepodobna. W tej chwili usposobienie 
tak smutne giełdy i ciągły spadek papierów, zwa- 
lają na niepewność, jaka panuje względem projektu 
fuzyonowauia mnóstwa dogorywających banków i 
względem zwolnienia towarzystw budowniczych od 
kontraktu, zawartego przez trzynaście z mich, z ko- 
misyą i Dunaju o kupno i sprzedaż grun- 
tów — kontraktu, którego rzeczone baubanki dla 
braku funduszów dotrzymać nie mogą. Oprócz 
tego musiały w ubiegłym tygodniu dominująco od- 

i inne także okoliczności, jako to podnie- 
sienie dyskonty przez banki angielski i francuski, 
upadek przedsiębiorstw, założonych przez firmę 
Berlińską Quistorp, upadek „Tellusa*, oraz list pi- 
sany przez p. Hopfena do akcyc szów fran- 
cuskich tutejszego Bodenkredit- Anstalt, w którym 
wspomniany dyrektor i były prezes Izby poselskiej 
Rady państwa, przyznaje, że reprezentowany prze- 
zeń instytut bawił się na giełdzie jak każdy inny 
bank i skutkiem poniósł straty, na pokrycie 
których nadzwyczajna rezerwa siedmiu milionów 
franków i dochody z roku bieżącego nie wy- 
starczą. : 

Nie ma więc co mówić, że powodów do strace- 

i odwagi i do zwątpienia jest aż nadto; 


nią 
lecz nam się zdaje, że istotna przyczyna leży da- 


leko głębiej i że szukać jej trzeba w tem, że w|* 


yjność nie wiele warta i że tę jej małą 
wartość giełda i publiczność coraz jaśniej widzą, 
jeżeli już nie są. o niej najzupełniej przekonani. 
Prawdą, że zfuzyonowanie banków i utworzenie z 
ich szczątków nowego i wielkiego instytutu mogło- 
by lubo w nader małej części zagoić rany i po- 
wetować straty, lecz i ten projekt ciągnie się dłu 
go i przez to samo dowodzi, że nie znajduje w 
wiecie finansowym stronników, a zatem, że za- 
pewne dla braku biorących w nim udział, czyli do 
starczających potrzebnego kapitału, wcale do skut- 
ku nie przyjdzić, powtóre byłoby to znowu Griin- 


siębiorstwa zawdzięczają swój upadek, a jest nią 
dec, interesów na własny rachunek i ry- 
zyko. 
* Choćbyśmy przypuścili, że działali z dobrą wia- 
rą, to w każdym razie wyszli wszyscy „gründero- 
wie“ z najfałszywszej zasady, kiedy ósgdzili, że 
jakiebądź przedsiębiorstwo na akcye może wda- 
wać się w rzeczy zależące od różnych konjunktur 
item samem narażają akcyonaryuszów na niebez- 
pieczeństwo. To zrujnowało głównie nasze banki, 
których swoją drogą było za wiele i to musiało 
zniszczyć baubanki; pierwsze powinny były ogra- 
niczyć się Ściśle na komisowych i eskontowych in- 
teresach dla stron załatwianych — drugie powinny 
były tylko podejmować się robót na obstalunek. 
Zejście samowolne i mimo tylu poprzednich do- 
świadczeń z tej jedynie bezpiecznej drogi, musiało 
się stać dla jednych i dla diogoi fatalnem, a że 
u nas wkradły się obok tego krzyczące w tem 
zboczeniu nadużycia, przeto utworzyła się sytua- 
cys, z której nie ma, prócz przeprowadzenia li- 
kwidacyi żadnego wyjścia. 

Otóż zdaje sig, że na tem giełda zaczyna się, 
choć trochę późno, poznawać i że dla tego trudno 
marzyć o tem, co nazwano „polepszenie*. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lavowskiej z dnia 27 października. 


Edykta: Sąd kraj. lwowski uznał Ewę z Zadoroż- 
nych Nakoneczng wł. redln. włościańskiej w Górze za 
marnotrawczynię.— Sąd lwowski krajowy wzywa posia- 
dacza obl. indemn. Galicyi zach. N. 3863 na 50 zł. i 
2 kuponów od obl. indemn. Galicyi zach. N. 9215 na 
100 złr.— Sąd pow. w Kalwaryi wzywa Tomasza, Mi- 
chała i Józefa Urbańczyków, aby się w przeciągu roku 
zgłosili do spadku po ojcu swoim zmarłym w Kalwaryi 
1866 r.— W sądzie pow. w Nisku 29go października 
licyt. egz. pola zwanego Biłunki we wsi Rudniku. — 
Sąd kraj. lwowski uznał Franciszka i Teresę Pleziów 
z Nowegodworu za marnotrawców. 

Obwieszczenia: W dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie 5 listopada licyt. przez oferty w celu wy- 
dzierżawienia młynów skarbowych w okręgu dóbr Ka- 
łuskich. — W pow. dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu 
3 i 5 listopada licyt. ustna celem wydzierżawienia po- 
boru podatku konsume. od rzezi bydła i sprzedaży mięsa 
w okr. dzierż. Nowy Sącz i Gorlice.— Sąd kraj. lwow- 
ski donosi o wykreśleniu firmy „J. F. Kleins Witwe et 
Rissler.“ — Sąd obw. w Przemyślu zawiadamia o roz- 
wiązaniu spółki zaprotokółowanej pod firmą: „Fabryka 
wyrobów drewnianych w Przemyślu Edw. Woíniakow- 
ski i Ant. Janakowski.“— Sąd kraj. krakowski zawia- 
damia o wpisaniu firmy: „Paris Mauricio* właściel cu- 
kierni w Krakowie i firmy „Maksymilian Nitsch,“ któ- 
rej tenże używać i podpisywać będzie jako z zawodu 


przedsiębiorca budowniczy. 

(Nadesłano). 
Vaz stkim chorym prz siłę 
i cirowie bez lekarstw i kosztów 


Barry z Londynu. 
e cier- 
we 
ot, 


tańsza 


50 6 
fonty 4 złr. £ 
zir., 24 1. 36 sir., Biszkopty Bevalescióre w puszkach po 2 xr 


50 o. i 4 mir. 50 o Bevalesciere chocolatés w tabliczkach i 
rosikach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżane: 


aptekarz, w Stryju D.J. Nussenblatt i Sp.; 
Wielogér: 
karzów i kupców. Z Wiednis uskutecznia sig przesyłka w różne 
strony za zali 


Ueposse telegraficzne 


Drezno 27 października. Biuletyn wydany 
dziś rano donosi: Stan króla niezmienny, ale cały 
prawy bok zupełnie sparaliżowany. Chory nic nie 
pożywał i jest ciągle zupełnie bezprzytomny. 

Paryż 25 października. Słychać, że Mac- 
Mahon miał się wyrazić dzisiaj wobec pewne- 


“| zresztą wiadomość Memorial dip 


CZAS z Środy 29 Października 1878. 


pewnia, że hr. Chambord napisał do Chesne- 
longa list, w którym potwierdza wszystkie przez 
tegoż złożone oświadczenia. List ten będzie nie- 
zwłocznie ogłoszony, aby stanowił zaprzeczerie 
podrobionemu protestowi hr. Chamborda ogłoszo- 
nemu w La Liberté, a który uważanym jest za 
manewr partyi bonapartystowskiej. 

Paryż 27 października. John Lemoinne 
pisze w artykule swoim w Journal des Débats: 
Jeśli monarchia nie zostanie obwołaną, to i repu- 
blika nie byłaby obwołaną; rozwiązanie Zgroma- 
dzenia narodowego stałoby się nieochybnem, a 
wybory odbyłyby się wśród nieobliczonych niepo- 
kojów. Teraźniejsze Zgromadzenie narodowe jest 
rzeczywiście konstytuantą, źródło jego daje 
mu niesłychaną przewagę nad ciałami konstytucyj- 
nemi, które pierwszą restauracyę ustanowiły. 

Rzym 26 października. Osservatore Romano 
zaprzeczając doniesieniu o nocie hr. Chambor- 
da do dworów zagranicznych, powiada, że przy- 
puszczenie takie jest obrazą czci hr. Chamborda. 
Na dowód swego twierdzenia przytacza Osserva- 
tore list hr. Chamborda do Villemaina z d. 25 
stycznia 1870, w którym tenże wyraża radość 
swoją z broszury „Francya, Cesarstwo i Papiez- 
two“ i wypowiedział zapatrywanie swoje na obo- 
wiązek Francyi bronienia papieztwa. 

Gienewa 26 października. Dziś wprowadzono 
nowo wybranych na mocy nowych ustaw wyzna- 
niowych proboszczów (wykluczonych z kościoła) 
Hyacynta Loyson, Hurtaut i Chavarda. Ulice w po- 
bliżu kościoła były pełne ludzi, ale nie zaszło ża- 
dne zaburzenie. Przy wprowadzeñíu ich miał mo- 
wę Reverchon, delegat Rady stanu. Loyson odpra- 
wił mszę i miał kazanie, w którem wskazując a- 
postołów Piotra i Pawła, dowodził, iż należy słu- 
chać władzy świeckiój bez względu na zasady wia- 
ry, oraz że czasy dążenia do celów hierarchicznych 
minęły. 


Wybór z tutejszej „Izby handlowej wypadł wc20- 
raj, jak pisaliśmy, vie po myśli N. fr. Presse. La- 
two to dało się przewidzieć, bo wybór p. Mendels- 
burga był zapewniony, a należy on do obozu, ktö- 
rym Szomer Izrael nie rozporządza. Zdaje nam sig, 
że i wybór brodzkiej Izby nie stoi pod sztanda- 
rem szomerowskim, a delegowany lwowskiej Izby 
p. Breuer, lubo go telegram w Presse do wierno- 
konstytucyjnych policzył, nie uchodzi wcale w kra- 
ju za bezwyznaniowca 1 centralistę; wolno więc 
wątpić, czy dyplom wygotowany przez dziennikar- 
stwo wiedeńskie okaże się stosownym. Pomimo tego 
viekorzystoego dla niej wypadku powstrzymała się 
dziś N. fr. Presse od Oszczersw na administracyę 
rządową kraju naszego , i od baśni o teroryzmie 
szlachty i duchowieństwa, nawet nie ma w niej 
mowy o skargach wytoczonych na wybory w Gali- 
cyi. Może też i energiczny artykuł, jakim urzgdo- 
wa Gazeta Lwowska zgromiłą zuchwałość centra- 
listycznych organów, odniesie skutek pożądany. Ar- 
tykuł ten podajemy na wstępie dziennika. 

Jeszcze odwiedziny monarchów nie skończyły Się, 
bo dzienniki rosyjskie zapowiadają przyjazd do Pe- 
tersburga Cesarza Franciszką Józefa zaraz po no- 
wym roku. W tym samym prawie czasie ma tam 
zjechać królewicz Pruski z żoną na ślub księcia 
Edynburskiego z carewną Maryą, lecz podróż ta 


jego ma tylko familijne znaczenie, gdy pierwsza 


polityczne. 
Onegdaj zamknięto w Poznaniu z nakazu rządu 


alumnat duchowny przy gimnazyum Maryi Magda- 


Dziś odbywają się w całych Prusiech wybory 
wyborców, jak wiadomo bowiem, są tam wybory 
powszechne ale tylko pośrednie; każda z trzech 
grup opodatkowanych wybiera równą liczbę pra- 
wyborców. 

Sejm pruski ma być otwarty d. 11 listopada. 

Urzędowa Nordd. Allg. Ztg rozbierając mylog 
tique o nocie 
hr. Chamborda do mocarstw europejskich wzglę- 
dem utrzymania terrytoryslnego status quo i nie- 
starania się o przywrócenie władzy świeckiej Pa- 


= | pieza ani o restauracyę we Włoszech i Hiszpanii, 


powiada, że słowu hr. Chamborda możnaby zawie- 
rzyć, lubo dwory niemogą wchodzić w związki dy- 
plomatyczne z pretendentami. Ale też po zjazdach 
czterech monarchów jest rzeczą pewną, że nie po- 
zwolą oni ani na przywrócenie papieża do władzy 
ani na przywrócenie Bourbonów we Włoszech i 
Hiszpanii, pominąwszy pytanie, że Francya nie by- 
łaby zdolną kusić się o wykonanie takich planów. 
Ale hr. Chambord niemógłby reczyé, czy zdołałby 
stawić czoło wpływom nienawistnym a nadto, że 
Orleanie, którzy się już cisną do tronu, i odzie- 
dziczą go, są to ambitni intryganci, którzy nie za- 


dać tego powinna bez 
Jest to, 


łoby zupełnie w porozumieniu z 
domość, 


tego 
znawał hr. Andrassy od Cesarza i kanclerza pod- 
czas ich pobytu w Wiedniu. 
nie z wielkim projektem, 

Rosya, a który ni mniej ni więcej, jak podział 
Turcyi na korzyść Rumunii, Rosyi i Austryi ma 
mieć na oku. Nie przywięzujemy zbyt wielkiej wa- 
gi do tego doniesienia, lecz uważając nawet pro- 


polskiej figurują tam ciągle w dość znacznej licz- 
bie“. Napisał bowiem dziennik wiedeński Le Da- 
nube, że „jakiś znakomity Polak był u hr. Cham- 
borda w Salzburgu*. Czy był tam jaki Polak i 
czy znakomity, nie wiemy, jak i to jest natural- 
rem, gdy Nord wyznaje, że nie wie, „co mogło 
zajść w tem widzeniu sig“, ale z tego już nie ko- 
niecznie wynika, aby „reprezentanci emigracyi pol- 
skiej wali tam ciągle w dość znacznej licz- 
bie.“ Dość jednak dla Norda, że miał tam być 
jeden jakiś „znakomity Polak*, jak również, że „u- 
derzającem jest, iż dzienniki polskie Galicyi, a 
szczególnie w Poznaniu, a to nietylko ultramon- 
tańskie, lecz i te, co się mienią być liberalnemi, 
wyrażają otwarcie życzenia swoje dla restauracyi 
monarchii prawowitej we Francyi*. Jednego dnia 
biorą Polakom za złe organa rządów zaborczych, 
że są republikanami, a nazajutrz, że są roja- 
listami. 

Nord, który się zaczyna znów zajmować bardzo 
gorąco sprawami polskiemi, wnosi, że gdy biskup 
Mermillod przebywa we Francyi w pobliżu swej 
dyecezyi genewskiej, skąd go wygnał rząd szwaj 
carski, przeto i arcybiskup Ledóchowski zechce się 
blisko granicy swej dyecezyi trzymać. Miałżeby 
Nord przypuszczać, że arcybiskup Ledóchowski 
zamieszka w Kaliszu? Nie, tego nie myśli, bo 


jeszcze arcybiskup leży chory w Poznaniu, a Nord 


grozi już reklamacyą pruską przeciw jego pobyto- 
wi na granicy. 

Najważniejszem jest doniesienie z Fraucyi, iż br. 
Chambord potwierdził listownie oświadczenia zro- 


bione w jego imieniu przez Cheneslonga, a które 


stanowią program przyszły nowego króla. 

Castelar ma w tem podobieństwo z wieloma try- 
bunami, że ogromną rozwija energię, gdy jest w 
opozycyi i domaga się wolności bez granic, a gdy 


przyjdzie do władzy, rzuca program o śmiałych 
czynach i na tem ogranicza swoją działalność, a 
domaganej przez siebie wolności wcale nie daje. 
Tak było za poprzednich jego rządów, tak jest i 
teraz. Nie winimy go zupełnie, gdyż co innego na- 


pisać program a co innego wykonać go, ale wini- 
my go, że mając się za męża stanu, niezna poło- 
żenia kraju i pisze programy abstrakcyjne. Zapo- 
wiedział reorganizacyę armii i marynarki, reorga- 
nizacyę administracyi, pokonanie Karlistów i nie 
przejednanych i uzbrojenie w tym celu całego na- 
rodu, uporządkowanie fioansów i mnóstwo innych 
ogólników. Tymczasem nic dotąd nie zrobiono. 
Karliści pokonani w biuletynach zmyślonych Mo- 
rionesa; Kartagena, której poddanie się od trzech 
tygodni zapowiedziane, wysyła zbrojne okręty dla 
nakładania haraczu miastom nadmorskim i chwy- 
tania statków kupieckich, gdy admirał rządowy u- 
chodzi z flotą swoją do Gibraltaru, a naczelny 
wódz kładzie się do łóżka. Władza rządowa le- 
dwie na prawdę sięga do rogatek madryckich a na 
prowincyi albo urzędnicy rządu albo ajenci rewolu - 
cyjni dopuszczają się dowolności. Rząd z trudno- 
ścią zbiera armię 20,000, aby wyprzeć Don Car- 
losa z Estelli, a ten również nie może zebrać sił 
dostatecznych dla stawienia oporu. 

Nagle pod zimę zaczęła się zbroić Rumunia i 


gromadzi pod Bukaresztem, Jassami, Gałaczem i 
Krajową 60,000 wojska, a oficerowie bawiący za 
granicą mają w tej chwili wracać do pułków. U- 
trzymują, 
ciw Turcyi, 
bywa i obejmuje dowództwo kopusu obserwacyjne- 


że zbrojenie się to wymierzone jest prze- 
tudzież, iż brat księcia Karola przy- 


go nad Dunajem. 
Niewiadomo dotąd, jakie stanowisko wobec-Tur- 
cyi zajął. gabinet -wiedeński z powodu okólnika 


w sprawie bośniackiej. Uderzajgcym jest ton, w 
jakim Gazeta Krzyżowa o tej kwestyi przemawia. 
Utrzymuje ten dziennik, 
uczynienie żądać musi, 
bernatora Hassima paszy i 


że Austrya jako zadość- 
co najmniej, destytucyi gu- 
podwładnych mu urzę- 
dników, jako sprawców rzeczonego okólnika; a żą- 
względu, czy skargi w okól- 
niku zawarte są mniej lub więcej uzasadnionemi. 
wiada Kreuz-Ztg, obojętnem. Dodaje 
zaś w końcu, że takie postępowanie Austryi by- 

Prusami. 

Wobec takiego pruskiego głosu pozwolimy sobie 
powtórzyć, co nam donoszą z Wiednia, jako wia- 
której nieuważają tam za będącą bez pod- 
stawy. Owóż utrzymują, że ks. Bismark starał się 
wciągnąć Austryę w działanie przeciw Turcyi. Do 
celu odnoszą szczególne względy, jakich do- 


Wiąże się to działa- 
do którego wchodzi i 
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Ostatale dopesze telegraficzne „Ozesz* 


Wieden 28 paźdz. Izby handlowe w Dolnej 
Austryi i Styryi, właściciele ziemscy w Morawie i 
na Szląsku, drugie ciało wyborcze większej wła- 
sności ziemskiej w Tyrolu wybrało wiernokonsty- 
tucyjnych deputowanych; drugie ciało wyborcze na 
Bukowinie wybrało federalistów, bar. Petrino 1 
Hormuzakiego. Rezultat wyborów pierwszego 
ciała wyborczego z wielkiej własności w Tyrelu 
nie jest jeszcze znany. Dzisiejsza N. fr. Presse 
dowiaduje się z Frohsdorf, że tam uważają resteu- 
racyę bourbońską, jako już gotową. Doradzcy hr. 
Chamborda zajęci są ułożeniem odezwy do na- 
rodu francuskiego. Podróż hr. Chamborda do Fran- 
cyi i wjazd jego do Paryża aż do najdrobniejszych 
szczegółów ułożony. Wczoraj odeszły do Francyi 
dwa wierzchowce hr. Chamborda. We czwartek al- 
bo w piątek br. Chambord odjeżdża na granicę 
francuską i czekać tam będzie dalszych wypadków. 

Czerniowce 27 paźdz. W drugiem ciele 
wyborczem wielkiej posiadłości wybrani zostali 
bar. Petrino i Jerzy Hormuzaki deputowa- 
nymi do Rady państwa. ‘ 

Zagrzeb 27 paźdz. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu ogłoszono sankcyonowany budżet. Cop 
interpelował w sprawie zdarzenia w Łońskiem po- 
lu. Ban odpowiedział, że jeszcze toczą się roko- 
wania w tej sprawie. Następnie odpowiedział ban 
na interpelacyę Bolicza co do spółki lasów pogra- 
nicznych; dał krótki szkic zajść znanych i rzekł, 
że wypowiedzenie nie będzie przyjęte jako nieuza- 
sadnione; starać się będzie o ile tylko można o- 
chronić od wszelkich strat. Odpowiedź tę przyję- 
to do wiadomości. 

Innsbruck 27 paźdz. Z wielkiej posiadio- 
ści w Tyrolu wybrani deputowanymi: bar. Ciani, 
bar. Cresseri, v. Goldegg i br. Melchiori. 

Stuttgart 27 paźdz. Schwäbischer Merkur 
donosi z Sigmaringen, zapewniając o najlepszem 
źródle, że wiadomość dzienników, jakoby zamie- 
rzona podróż ks. Fryderyka Hohenzollern (brata 
ks. Karola Rumuńskiego) zostawała w związku z 
zapowiadanem stanowiskiem w Rumunii, jest zupeł- 
nie bezzasadną. 

Paryż 28 paźdz. Zgromadzenie członków le- 
wiey odradziło wysłanie delegacyj prowincyonal- 
nych do Mac-Mahona, gdyż prezydent nie przyj- 
mie ich i obwinianoby republikanów o agitacye. 

Trianon 27 października. Zeznania świad- 
ków utwierdzają, że Bazaine wysłał d. 6 sier- 
pnia dywizyonerów dla wsparcia jen. Frossarda. 
Ani Bazaine, ani Frossard nie są odpowiedzialni 
za niewypełnienie rozkazu. 

Rzym 27 paźdz. Jenerał Jezuitów O. Beckx 
postanowił udać sig do Belgii. Jezuici opuszczą 
stanowczo klasztory d. 2 listopada. Wielu z nich 
przenosi się na prywatne mieszkanie. 

Rzym 28 paźdz. Italie zapewnia wobec twier- 
dzeń Timesa, że niedobór na r. 1874 wynosić bę- 
dzie tylko 140 milionów franków, który zmniejszo- 
nym jeszcze zostanie przez użycie dawniejszych po- 
zostałości aktywalnych do 41 milionów. Niedobór 
ten zresztą mniejszym jest od tegorocznego o 33 
milionów. 


tz w 

Dziś po południu odbyło się zgromadzenie przed- 
wyborcze większych właścicieli okręgu wyborczego 
Kraków i Chrzanów. Obecnych wyborców było 
około 30. Komitet przedwyborczy przedstawił ja- 
ko swego kandydata pana Józefa Badeniego 
z Wadowa Dra praw; oprócz niego stanął jako 
kandydat p. Leon Chrzanowski poseł. 

Po wysłuchaniu obu kandydatów, którzy przed- 
stawiali swoje wyznanie wiary i po krótkiej dysku- 
syi, Zgromadzenie zakończone zostało. 


uka 

1864 13050 — Akeye frazko -ausir 30—. — 
Napoleordo: 9 06'/,—. — Akcze kolei gal. Karola 
Ludwika 194— — Akoya kclei Lwowako-Üzern. 
130.— — Akcye kolei półrocno-wsch. ‘=. 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 21:25. blig. 
indemoiz. gal. 71:50. — Akcye banku wiedeń. 

obrotu ogóln. 98: —.— Akcye ae re 111 — 
Akcye kolei rządowej 310— — Akoye kolei siedm. 
— —, — Akcye kolei Rudolfa 15050. -- Tram- 
say 154 —. — Akys banku budowy 17—. — 
Skee kolei ws:bada. 61—. — Akcys bsuku an- 
glo-węgierak. 36.— — Akoye kolsi zjedn. 99— 


kosy turackie 52:50. — Losy pram. węg. 72:50" 
Akoye kolei ee 123 —. Akcy kolei. 


dung z tą różni że na wielką skalę i posiada- |g0 dyplomaty zagranicznego, iż mylnie tłómaczą | służą sobie nigdy na zaufanie mocarstw. | jekt zą pogłoskę, pozostaje zawsze chęć wciągnię- 4 p ute RUE: 

Sack task oe Me eb: sama |jego wyrażenie dzienniki bonapartystowskie, „żel Jakkolwiek p. Żółtowski nie naradzał się z hr.|cia Austryi w politykę wspólną przeciw Tureyi, i 180 Eitblety E % ER e ye k zło — 
szłość projektowicz» pozwala sig tego obawiać; nie odłączy sig od większości konserwatywnéj.“ Chambordem w Frohsdorf, jak mniemata policya | pewna analogia z nieszczęśliwą dla Austryi kwe- sa ik 20 Eb w. wiedeński : 
iczy on się bowiem do klasy tegoczesnych finan- Jest on bowiem gotów ustąpić wraz z gabinetem pruska, a to dla tej prostej przyczyny, że nie był |styą Szlezwiku i wspólnej z Prusami wojny prze- d : cy ES 29 ery 


ciw Danii, a ta, jak wiadomo, poprzedzila r. 1866. 
Mieliśmy więc dość słuszne przeczucie, gdy kon- 
ferencye, jakie ks. Bismark odbywał z hr. Andras- 
a. stawiały nam ciągle na pamięci hr. Rech- 
erga. 


Towarzystwa Tramway —* —. 


jednak nie ul iwo- 
wcale w Frohsdorf, to jedn ulega wątpliwo Usposobienie giełdy: mdłe. 


ści, że Polacy tłumnie odwiedzali domniemanego 
króla francuskiego, co znów policya rosyjska wy- 
śledziła. Bo skądżeby się wzięło Nordowi twier- 
dzić,- że „jak się zdaje, reprezentanci emigracyi 


swoim, jeśliby lewica Izby otrzymała górę; ale w 
razie odrzucenia wniosków monarchicznych pozo- 
stanie na urzędzie, jeśli dotychczasowa większość 
pomimo tego sformuje się przeciw lewicy. 
Paryż 26 października. Ajencya Havasa za- 


sistów, których cały geniusz i mądrość zależą na 
prędkiem zebraniu zysków z każdego przez nich 
założonego przedsiębiorstwa, lub takiego, w którem 
biorą jakiegobądź rodzaju udział i nietrosztzenie 
się zresztą wiele o jego dalszą przyszłość. Czy 
chodzi o bank, czy o fiuansowanie lub budowę 
kolei żelaznej, zawsze te nowoczesne mędrcy we- 
dług tej samej „zasady* postępują i praktykowa- 
niu tej „zasady* zawdzięczamy w końcu taki stan 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anteni Mlobukewski. 


214089] panes 
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CZAS x Środy 29 Października 1878. 


W Księgarni 


K. J. Zupatiskiego w Poznaniu, 


wyszły następujące dzieła i są do na- 
bycia we wszystkich księgarniach : 


1) Kraszewski. Polska w czasie trzech | Y 


Y Główne wygrane Złr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


r Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


rozbiorów 1772—1799. Tom I. za- 
wiera lata od 1772—1789. Studya 
do historyi ducha i obyczaju. Cena 
3 tal. 10 sgr. (2009-1-3) 

2) Wa Ukrainie. Tragedya w 5 aktach 
z pr logiem i epilogiem. 2 tal. 

3) Pamiętnik Engelhardta z rosyjskie- 
go. 1 tal. 10 sgr. 

4) Uwagi nad politycznem, naukowem 
i filantropijnem działaniem Stanisła- 
wa Staszyca. Cena 22'/, sgr. 


5) Ogińskiego pamiętniki o Polsce i|1 
Polakach. Tom 4 i ostatni 11, tal. |. 


Nakładem Księgarni 
8. Czarnowskiego i Sp. 
w Warszawie, ul. Chmielna Nr. $, 
Świeżo wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach 
krajowych i zagranicznych, utwór hu- 
morystyczny 


E. GABORIAN , 
Biuralisci. 


Cena 4 złp. (2006-1-3) 


. 
Z Wrząsowice. 

W drugićj połowie Września r. b. 
wybuchła w Wrząsowicach cholera tak 
gwałtownie, iż z 17 na nią zapadłych 
15 umarło. Widząc bezskuteczność po- 
mocy przysłanego z urzędu lekarza — 
daia 28 Września zaprosiłem do siebie 
P. Dra Tuszyńskiego, który świeżo 
z wyprawy choleryczaćj powrócił — a 
na moją prośbę z największą gotowo- 
ścią na miejsce przybył i leczeniem 
chorych się zajął. 

Podczas jego dwutygodniowego po- 
bytu z dwudziestu kilku na cholerę 
zapadłych, jeden tylko umarł, który 
osłabiony poprzednio dwutygodniową 
biegunką, uleczony już być nie mógł. 


Henryk Konopka. 


(2056) 


Sprzedaż baranów 


z mej zarodowéj owczarni roz- 
poczynam z dniem 25 Pazdzier- 
nika r. b. 


Brylew (W. Ks. Poznańskie) sta- 
cya kolei Leszno. 


(1983-1-3) Z. Szozawiński. 


| Świeżość, piękność 1 młodośó 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CRÉME-ORIZA 


i de NINON de LENCLOS 


L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 

207, ulica St. Honoré w Paryżu, 

iw głównych magazynach Perfum we Fran- 

cji i zagranicą W Krakowie u p. Jó- 

zefa Trauczyńskiego; we Lwowie u pp. 

Mikolascha i Strzyżowskiego. (1272-89-24) 


Poszukuje się 
śródeł nafty io ebeym gruncie. Oferty 


pod literą N K. 402 przyjmuj: Ekspedy- 
cya rgłosz ń p. f. Haasensteia & Vogler 
w Wrocławiu. (1977) 


Slynnie znany 


SKŁAD 
ubiorów męzkich 


Neirath € Weinberger . 


w Wiedniu 


Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 11 
obok Stadttheater, 


utrzymuje na składzie wielki wybór wszel+ 
kich żądanych ubiorów mezhkich; 
niemnićj futer do miasta i do po- 
dróży po zadziwiająco tanich 
cenach. 
Ubrania jesienne i wiosenne . . odzłr. 20 
Zarzutki jesienne i wiosenne . . „ „ 11 
Surduty zimowe, paltoty watowane „ 
Surduty zim., mocne surduty podw. „ 
Futra do miasta, rozmaite podszycie „ 
Futra do polowania „ * DAS 08 
Futra do podróży, podszyte szopami » + 
| Futra do podróży, siedmiogro zkie » » 35 


33863 3% 
EE 


Okrycia na nogi i buty futrzane » » 8 
Styryjskie surduty strzępiaste do b 
aaa Essie „sej ponm jo * 1h 
Surduty dla myśliwych . . . - ” 
Szlafroki Ar : Gon, rot. sre Y 
Burki do podróży ze styryjskich 

strzępów —. SÓW „sia M 


Płaszcze i haweloki . . . . . po IB 
Spodnie zimowe . . . . . + on» © 
Za trwałą robotę szycia i gustowny krój 
każdego ubioru ręczę, a ubrania nieodpowie- 
dnie bez trudności napowrót przyjmuję. Z4- 
mówienia z prowincyi wykonywam rzetelnie 
i szybko. Stare snknie zamieniam na nowe. 
Cenniki i aposób brania mi 
wy przęsyłam darmo i opłatnie. (1834-6-12) 


Z wysokim szacunkiem 


Neirath € Weinberger, 


Krawcy 


w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 11 
obok Stadttheater. 


QGacionzami 


> 


T si~ 


” ” 


P. Bolesława Kiszakiewicza 
zawiadamiam o Śmierci śp. ojca, 
jako tegoz przyjaciel, z prosba 
zgłoszenia się. . | 
Wojciech Salabura 
(2060) nauczyciel w Fwkowy. 


Ni podpisana mía zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, iż z; dniem 15 b. m. otwo- 
rzyła zakład szycia maszynowego 
przy ulicy Żydowskićj Nr. 251, I: piętro. Wy- 
konywam więc wszelkie stębny krawieckie, pikowa- 
nia, oraz stębny na obuwia mgzkie i damskie, którą 
to czynność przy dołożeniu stąrania rzetelnie i su- 
miennie prowadzić będę. Upraszając o łaskawe 
względy na biedną wdowę, zostaję z uszanowaniem. 


(1960-2-3) K. Meciszewska. 


(majmiam niniejszem, + ceo 1 


kancelaryi adwokackiéj w JAŚLE w 
Listopadzie r. b. podam do publicznćj| 
wiadomości. 


Dr. Stanisław Biesiadecki, 
(2041-2-2) Adwokat. krajowy. 


Już niepotrzeba. froterów! ° 
y, Wischin w Wiedniu 
kau bai kó ho: v WY wój 


Pasty 


jako najlepszy i najtańszy środek do za- 
puszczania posadzek. 


+ Dostać jéj można po cenie fa- 
brycznéj wyłącznie w Handlu 
pod firmą: 


Andrzeja Schultza w Krakowie. . 
Śliwki i Powidła 


prawdziwe tureckie świeże, 
również transport 
za karawanowój oZzarnéj’ 
otrzymał powyższy dom hacdlowy. 


Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotną pocztą.  (1942-4-8) 


rdzo dobrą kromską musztardę ”. 
B: 1/, wied. du ogórki > ocole Í ao 
rzeniach '/, i '/, wid —Najlepszy Sór 
z Groy w bardzo dobrym gatunku Y po náj“ 
tańszych cenach poleca główny skład 


Andrzej GGach 


(2047-2-3) w Bernie w Morawil. 


aby na wszystkich produktach znajdowały „się 
znaki: 


Kontroli skarbowój franouskiój. 

Dostać można w Krakowie w aptece P. J, 
Traùczyńskiego i u PP. J. Wentzl i $. Fein- 
tucha. (1244-11-41) 


TNAKOMITE POWODZENIE. 


Ga 


VELOUTINE 


jestto MACZKA RYZOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, ' 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA. 


CES, PAY 


Magazyn Perfum w Paryiu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — 1 W pierwszych Składach per- 
fum i wytworów toaletowych. (1275413-78) 


Passkowskiego. 


LD zn E WBO. Br ‚in TE Ar sn X AO, 


| Losy Miasta Krakowa. 


wę Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, PARNQPOŁU i SA ps 

| Galicyjski Bank. krajowy i FILIA jego w BRODACH; 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschäft der Nieder Oesterreichischen 

Ñ Escompte Gesellschaft,” = 


ci a We 5 ee 9 YNY YW”T rw 


tego 1873 r. o *, procent wyżój z zachowaniem do- 
tychezasowych terminów wypowiedzenia. 


© (1215-14-) 


uw , an Y BI AN DIE * BR IN * MD z AE 


dozą) | Prenumerata na drugie wydanie 
71 ksiazki 


Cay Jezuici zgabili Polskę 

‘| wynosi 2 złr. (po wydrukowaniu 3 złr.) 

12]. Przyjmuje ja,Redakcya Przeglądu Lwow- 

NA | skiego, Lwów ul. Kapituloa Nr. 7,— w Kra- 
| |kowie. Ksiegarnia Krzyżanowskiego w Ryn- 
ku-glöwnym. (1957-2-2) 


Poszukuje się 
teki do wydzierżawienia w je- 
i dnem z miast Galicyi. Inte- 
resowani raczą się łaskawie listownie zglo- 


sie pod adresem Mis Hs apteka Wgo Ma- 
rescha w Sambórze. ` (1930-3-3) 


Majątek ziemski 


między Frysztakiem a Krosnem, przy 

(1903-5-) ` BP |gośćińcu, składający się z 200 morgów 
RAM = a u |Ornego pola, 13 morgów łąk. 280 
DIG) CB) NT OBO NS V NS T A Y UB (W | morgów lasu, z cegielnig; wyłomem cio- 


e rw. | | | | sowego kamienia, w pasmie gór w któ- 
C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


rych znajduje się kanfina — z budyn- 


kami gospodarskiemi w najlepszym sta- 
wydaje we Lwowie i przez 


nie; z inwentarzem ruchomym i nieru- 
PILIE 


chomymy jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. — Blizszych szczegółów 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od 1 Lutego 1873 r. 


udzieli zarząd dóbr Umieszcza, poczta 


Jasło. (1949-2-3) 
5 procentowe płatne za $8 dni po wypowiedzeniu 


1 
b ” ” ” ” ” ” 


Sprzedaja 
i SAMBORZE 


ALS RYS) LIT 


SKŁAD 


6 ” „ ” 30 ” ” ” 
6 i ” „ ” 60 ” ” ” 
7 „ ” ” 90 ” ” ” 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego: 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 


Lwów, 20 Stycznia 1873 r. 


St. Julien, St. Estóphe. . 

Chateau Margeaux . .. 
„ Laffite lub Larose , 2:50 

Mosel, Brauneberger, Nie- 


Dyrekcya. 


1 butelka . . . 


Malaga, Madeira , Sherry K 
bardzo stary a 


(1562-15-) 


ręczne, do ruchu koniami lub wołami, kiera- 
towe, wodą i parą począwczy od 120 złr. w. a. 
opłatnie we Wiedniu. Prospekta i ryciny na 


jrzeć u 
żądanie opłatnie i darmo. (654-14-19) obej e Wernera i sp. 


MŁOCARNIE 


ar. 1-25|Cognac fini Champagne . 
- „ 1'75/Benedictine '/, butelki, . 


Mum et Comp... ... 
Heidsieck et' Co. Monopol 


wraz z flaszka.— Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 Maik za zaliczką. 
Aleks. Floch, w Wiedniu, Bäckerstrasse Nr. 8. 


Wazne 
dla obywateli, postów krajowych, 
urzędników władz autonomiez- 
nych itd. 

Dziełko „Notizen zur Gründung 
eines unvergänglichen Reiches“; 
wydane przez Stamistawa Wilczka, za 
wierające z przyrody rodu ludzkiego 
zdjęte zasady do urządzenia . organiza- 
cyi państwa, administracyi, sądownictwa, 
formy rządu i t. d. — jest. do nabycia 
w Księgarni Juliusza Wildta w Kra 
kowie. (2042-2-3) 


Wi" zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że z dniem Ann b. r. 
otwieram szkoł pie y W 
któréj udzielane będą fee pojetrtom 
i zbiorowo podług metody włoskićj 
Hieronim Salomoński 
artysta śpiewu. 


Blizsza wiadomość przy ulicy Szczepań- 
skiéj, dom P. Federowicza. (1915.3-3) 


człowiek 


buchalter, od lat wielu w domąch 
handlowych zatruduiony a obecnie przez 
upadek pewnego banku bez zajęcia, poizu- 
kuje, posady w dobrach lub fabryce. — 
Łaskawe zapytania uprasza się pod cyfrą 
Sz. M. 28 Poznań poste restante. 

(2048-2 -3) 


ME Nie potrzeba frotera! ŒE 


Najlepsza 


MASA KASCZÓROWA 
do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, z załączeniem 


sposobu użycia takowej. 


Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 złr. 30. o. 


WOSKU 


żółtego i białego w cegielkach, zupełnie czystego, bez wszelkich do- 
datków do woskowania podłogi, z fabryki 


Fryderyka Schubutha i Syna 


we Lwowie, w Rynku pod I. 45. 
Do nabycia w Krakowie w handlach pp. Fr. Fischera w Rynku i A. 
Stępińskiego i M. Grossa przy ulicy Grodzkiéj. 


(1971-1-3) 


Oryginalne wina zagraniczne i likiery 


w najlepszym gatunku, sprzedane będą po najtańszych cenach’ za’ porgezeniem prawdziwości za 
wielką butelkę: 


a W »rlChoguob ayo 110546 „ło „ 3:25 
» 2:50|Vóslaner Ausstich biały lub 
z rasą" Je » 450 czerw: E OSA W =: 
Ruster y PRE ta „—70 


rensteiner . . . . .... „ 1:25| 1, Butelki złr.1 butelka złr. 2-—|Ocet winny, I. gatunek za 
Rüdes- lub Hochheimer . „ 2*—|Szampańskie : | wiadro. .....1:... „ t= 
Muscat Lunel lub Fronti- | Moet cremant rose... , 3:50) za butelkę. . . . . . - + »—:25 

Dani re 1:25] Aubertin cremant rose . „ 2°50/Oryg. piwo.z Klein-Schwe 


chat we flasz. Piwo odstałe „2 


” 3:50 D matcowe „—27 


Zupełnie nową 


młocarnię wraz z kieratem e sile 4 


z fabryki 


Juliusza Carowa i Sp. w Bubna 


po cenie 900 zir. w. a. na miejscu we Lwowie można 


koni 


we Lwowie i ztamtąd na- 


Poszukuje się ajentów. tychmiast sprowadzić. (1848-03) 
Ph. Mayfarth & Co.. Fabryka machin w Frankfurcie n. M. | wór 
| s E KAPSULKI RAQUIN ER 


Sprzedaż starej trzody orygi- 
nalnej nischwickiej. 


Z powodu zupełnego rozwiązania trzody zarodowej wysprzedane będą w tutej- 


„, A nawet KAPSUŁEK klejowatych. 


WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademia medyczną : 

„ KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością sie trawią. a 

„ Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani.odbi- 
„ jania, jak to mą miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyi KOPAIWY, 


„ Nigdy nie zauważono, aby téż Kapsułki pozostały bez pomyślnego skutku. 
, Dwa/flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach. ** 
wynalazcyw Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 


szej owczarni za gotową zapłatę najwięcej dającemu AA e się we wszySikich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 


AL RES. 


w poniedziałek 10 listopada b. r. 0 godzinie 11 przed południem 


z mojej od dawna słynnej, zupełnie zdrowej trzody orygi- 
nalnej nichschwickiej ¿otro 180 sztuk młodych, at 
mitych wyborowych matek (po części kotny J; tudziéz 20 
sztuk bardzo szlachetnych 17, lat mających tryków. 

Wysoka wartość starej trzody oryginalnej nischwickiej dostatedznie już jest zna: 
ną, gdyż podczas jej istniöhiä ódbywał się do wszystkich krajów stałego lądu, a ná- 
wet także do zamorskich państw zawsze ożywiony pokup. 

oznaczone zostały owce trzody nagroda na, wszelkich dotych- 
czasowyc bag pene et. niepomijając w edniu w czerwcu po 
„Dominium Silberkopf, obwód raciborski, wlasciciel baron 
von Eickstiidt* który podczas ostatniej zimy nabył tu ma miejscu 
pewną część wyborówej trzody. Względem pochodzenia, ho- 
dowania i.t. d. trzody nischwickiej zwracam uwagę na Deutsches Heerd- 
btich Band I. 8. 22, Band TLS. 113, Band III. 8. 105 pod „Mlein Grau- 
den.“ (1832-2-4) 
Ze stacyi kolei żelaznej Leobschiitz lub Koźle (Cesel) görno e kolei 
żelaznej można wygodnie za 1, względnie za 2'/, godzin do Klein Gráuden 


(1249-10-10) 


Z 
leży więc 
marką i znakami naszćj fabryki, 


ce P. J. Trauczyńskiego. 
po" 


W imię moralności i zdrowia 
używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a pomig- 
dzy innemi sposobami wskazujemy im, środek niezawodny, by sig odwolywali dlo. dobréj wiary. 
naszych kolegów aptekarzy. Nie masz bowiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośrednicy poczytują,, j 
sobie za sumienny obowiązek mieć na składzie A 

PIGUŁKI BLANCARDA, które oni nabywają albo wprost w naszéj' fa- 
bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich: korespondentów, 
Judai żaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak w.Krakowie w.apte- —=—>—T 


Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolascha ; w Brodach w 
aptece p. Knllaka; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


FALSZERSTWA | 
PIGULEK BLANCARDA. 


Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowany,, 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie” lekceważeniem 
3 zdrowia chorego i nadużyciem, jęgo zaufania. 

ponpas nadzwyczaj wygórowanych. cen jodu, który jest zasadą pigułek Blancarda, nar 
j jak kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na środki specyficzne, które się okrywają 


(1270-8-) 


ublicznego, zZaklinamy zatem 


]ko , PRAWDZIWE 


Marion 25 


Aptekärz w„Paryżu, ulica Bonaparte, 40. | 
— ZA — 


przybyć. Na poprzednie rychłe zamówienie będą w pogotowiu wozy Ina wymienionych 
stacyach, bliższej wiadomości! udziela jaknajchętniej właściciel. 


w Klein Grauden, poczta Gnadenfeld w gór, Salgzku 


Boenisch. 


lagroda odznaczone Pierwsza nagrodą 
3 wielkie srebrne 


Pierwsza nagroda , 
przez c. K. rząd wyłą y cznie uprzywilejowane 
wielokrothie wypróbo wane, jedynie i wyłą- medale. 


cznie za do bre uznane owi w 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okień 1.drzwi, 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w, białym, czerwono - brunatnym 1 rowy kolorze sprzedaję 
do bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6:i 10 cent. zh 
lłokieć, w kolorze czerwono - brinatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 0. 
Iza łokieć. Do okna średnićj więlkości w białym kolorze wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cent. 
| Zamówienia z prowincyj {tak częściówe jak hurtowne ren jaknajspieszniéj, a do 
każdéj przesyłki dołącza się dfukowany opis użycia, według którego możnk te ochrony przy” 
| oknach i drzwiach tak See że żupełnie nie przeszkadzóją zamykania lub otwieraniu at 

| Wieden, Kolowratring Nr. 21, e. k. nadworny skład! fabryczny 
- 9 , w s ¡ezm | 


J. Popelarz, 


Fädrikmarke- 


Ochrona 4 d Nadzwyczajna j 
przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom oszczędność i 4 
zaziębieniu. powietrza. paliwa. M(H 4440 Z.) 


ZGĘSZCZONE MLEKO. 
ANGLO - SWISS CONDENSED. MILK Co., w CHAM w Szwajoaryi. 
Jedyne pr:: Barona von Liebig 


do użytku w gospodarstwach, 


szpitalach, dla wychodźców i dzieci (szezególnićj niemowląt) polecone zgęsżeżo- 
ne mleko. kore 


A A 


Odznaczone w Wiedniu 1873: 


dyplomem honorowym. 


Pierwszem odznaczeniem wystawy powszechnój. - 


re Tylko wtedy prawdziwe, Jeże każdy stoik zaopatrzony 


Do nabycia w handlach towarów kolonialnych i ap ch. 
Cena cząstkowa da austryackich państw 60 o. za słoik 1 fant+ang. 

Hurtownie do nabycia; u korespondentów / Towarzystwa. 
We Lwowie u pan Oskara Kreysera. 


obok 


(1573-546) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


